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CENY OGŁOSZEŃ;
Za wtersś milimetrowy pesed 
80 groasy, w tekście 88 gr,3 
%& tekstem 28 gr= OgSsas©" 
nia tabelarycsne SO pr®&, a 
śwSątesssse 28 proc, drożef. 
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cji nocnej i drukarni 4-94.
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Mosia Nieznanego Żołnierza
w/g powieści ANDRZEJA STRUGA.

O 4-ef popof, seans dla młodzieży szkolne!
Wejście 80 ffe Na następne seanse ceny popularne.

©7
Następny program.

Kobieto m  którę szaleje Pary i. Słynna JÓZEFINA BAKER, 
w wspaniałym egzotyezno-erotycznym dramacie w 10 aktach

CZARN&" VENUS
wkrótce Z i e m ia  O b i e c a n a  wkrótce

Pomyślny p rzeb ieg  wyborów
• dla bloku współpracy z rządem.

Wielkie zwycięstw© listy Nr. 1.
.1 Klęska Chjeno-Piosta w całym kraju.

Wyniki wyborów
w  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i © m .

Podame przez nas wczoraj wynł- teacji lisfy Nr, % która gtoaaml 
Ul głosowania dotyczyły tylko p&- mego p o w fa ta  będzifekiego zdoby-
wiata " będzińskiego, sprawozdania 
Kowien? z pow. zawierckieg® nad®* 

‘ 3g|y dopiero koło godź. I  rano, « 
’ więc wówczas, gdy numer 
sta Zagłębia^ Już się drukował, 

Obecnie podajemy poniżę! Hośd 
’ głosów, iakle padły, na listy w pow, 

7 będzińskim 1 zawierckim,

łaby również § mandaty, Głosy za 
wlerekle zaalły natomiast komunę ' 
i PPS,, która dzięki Zawierciu otrsy- 
małe 1 mandat,

Endecja, która w Zagłębiu pa­
nowała niepodzielnie, 3sis wldaó * 
wyniku wyborów, na n&ssps grun­
cie slradła wpływy całkowicie i ze- -

I  => i  mandaty. Nr. ś  — ł i Nr. 25
— I unsndL

Czestochowa: Nr. il — t tn., 
Hr, 2 — i, Nr, 3 — 2 I Nr, 25 — i  
mandat  ̂ „

Sandemierz; Nr. 2 — % Nr, 5
— 2 i Nr. 10 “» i mandat, 

Wierzbnila Nr. 11 — 2 mand,,
Pfc 2 — 1,'Nr. 3 — 2 1 Nr, 10 — Ł 

Będzin! Nr, 1 —■ % Nr, 2 — 1

i Nr, 13 — 5 mandaty.
Ogółem z listy Nr. i wyszło 3 

posłów, z listy Nr. 2 — 8, z listy 
Nr. 5 — 7, z listy Nr. 10 — 4, z ii - 
aty Nr. 25 — 2 i z Hsty Nr. 15 —
3 P03ł0w,

W całem więc województwie 
dawna chjena rozporządza 2 man­
datami. Djabelnie mało!

Wyniki wyborów 32 okręgów.

Nr. 1 
Mat? epos.feę 2

iia&gtefia ®p, asrio! Razem

t 39.078 14394 Bó.471
2 15,122 14090- m i t
4 690 2
& 1.521 18

13 57.925 9.246
24 , 9.655
m  ' 1.445 2,646 4091
18 9.445 1.962 14405
35 9.000 1.255 10233
11 1,552 ■2J»1 5,648
36 155: 15 m
10 ! ’205 — m
34 10 10

. — • WARSZAWA, 5. A <wł) Ogodz, 
sstfi do roi! podrzędnej pasyjki, <y południe otrzymaliśmy wiado- ^ 
Nle-.uraiowałaby.. 5«$. nasraS chadecje •' nióM źe na podstawię dotychczaso- 7; 
kęrfaatowsks, gdyby addal* wych obliczeń z 52 okręgów wybór- . 7,7
ft©^? na- 2-4 v poszczególne listy zdobyły

Gdyby ni® i® praedzśarae aeśie-'• w^»łępn|acą Ilość mandatów; 
pieni® eisdeck ebedeeSI! meeaiików^ Llala 'nr. I Bw B, W, % ;R. -  W 
i«®sarehSs?n09 J gdyby le parfiylkimandatów.
«©tal@ snialy s® cete dobs® psfcf- % p, p, a  -« 27 mandatów
■stwes » al@ poUotfila si<i 3. Wyzwolenia .— 14 »
ko, wówesaa bopartyjny . 7, K  P, R, — &
ekałby eiewętpttwla i  igwndsiy. i^ k * -  -4 8. Selroh prawice — 2 „
aak aa otraedwSra^ t / d  ladtó B»«r TO. Stronnictwo chłopskie 8 8 
fóśye ale msśm, Wclg n^oeaW  ' m  Chłopskie str. redyk, i „ 
muiHstów, nli popraad Ksqd w r itV Komuniści 6

Lwowie Mieście

Lista nr, 17 
.. .. 24

Lista Nr.
i mandat, 

2 mandaty.
1

usiłowaniach odradaeate ^ospsdar^- 
czego Polski % , , ■

9mćMWfi ^  wlane* »• 
ufa sama possała

Na zasddzte powyższego wytii"> T©w®fS|®s®ai M„ aiad^I 
ia ihfo Nr 13 (komunistyczna) o».r deeją u ffloaacobnrt *4 
rzymała 3 mandaty, lista M?. tf; którzy $sfe roaalraslIB swa g?o«y,.«« 
p i *  blok 'współpracy..z ratułcol- slgdy d o ife to ja  ,
1 menda# i łteta Nr- (P; P; »- PrayaMewai-wiaa- '
l mandat. A żydowska* nfczatai sif nłe.' tóSjw «*•

Głosy -pów. «dwiercki«go ełe wy- ; a i N a i f l ą  ‘
^8fły wpływa na potepszwie #y-

Wynik wyborów w woj, kielecklem

: 717, Źgsd^aar, Śyd, w Mełop. 3»
' 18, Blok rau8®3ss, nsr, ió „
19. Selrob. lewica B „
li. Nar. y . llstw. blok pracy 3 „
9Ś. 83ok '.'ter.nkraińsW 2 
24. XUdiv'ctMMf. 18 
23, Blok Pl ista i Git, D. 7 „ * 
Liiźm list •' lokalne 9 mandatów, 

w tera lista Korfantego »». Gówym 
Sfąskn 3 mandaty.

fctitnie wyniki m Imm.
Vgediug ostatnich <̂ >tiiczeń nasię- 

tta^ąęe h’@ły otrzymały mandaty we

W f b o r y  w  Ł o d z t
LODŹ, 3. 5. (wł.) Wyniki wybo 

rów województwa z ó okręgów, na 
które przypada 51 mandatów przed- 
stav/iają się następująco..

Nr. t. 4 mandaty.
„ 9
„ 5. 7 o
„ 10, 3 
„ 18. 1 
„ 24, 1 
„ 25. 1 
„ 57, 2

ŁUCK, a  3. (wł.) Ogółem z 3 
okręgów na Wołynia lista nr. 1 o- 
trzymała 10 mandatów.

Lista m  18 otrzymała t madat 
„ 23 |  „

» 8 ” V , ■Cłiarakterysiycznem jest falo, w? 
w roku 1922 wszystkie 16 maiada 
fów otrzymał blok mniejszości na­
rodowych.

We&cvaj otrzysnaliśmy wyniki wy- 
5i Mirów 7,8 wszystkich okręgów ńa 
! terenie woj. kieleckiego WytsW te 

- są na^ępjdąęe-.

Kleieej list® Mr, 1. •— 1 mandat. 
Nr. 2 — 1 mandat. Nr. 10 — 2 man­
daty. N>,. 24 — i imaddi'

Mr. L — 2 mand., Nr.
L. 0. P. P.?
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Do w ite  l̂ aoownych Wyborców
Bloku Współpracy z Rządem.

53,471 głcuy padły ns listę Nr. 1. W  ten sposób uzyskaliśmy dwa 
mandaty.

Za poniesiony tnid i znój, za niczem mlewynagrodzoną pracę 
składa Wam Biuro O kręgow e Bloku W spółpracy z Rządem gorące 
I serdeczne podziękowanie. Społeczeństwo zawierzyło Marszałkowi Pił­
sudskiemu I dla iego nieśmiertelnej ideologii oddało swe głosy.

Nie zawiedziecie się!
Ubolewać należy nad nierozważnym krokiem listy Nr. 11, Nr. i4  

i Il9 ty Nr. 25. Przez wasze rozstrzelone głosy utracono w Zagłębiu trzeci 
mandat na rzecz Bloku Współpracy s Rządem. Pomogliście komunistom 
do zdobycia trzeciego mandatu.

Nie winimy waszych bezkrytycznych wyborców, ale was, kierów- 
■Icy, prezesi i organizatorzy 8 prasę za waszą krótkowzroczność i społeczną 
Lekkomyślność. Nadużywaliście wiary I kościoła dla spekulacji politycznej 
i to iest smutne. 1 to iesl smutne, ie  niektóre wielkie warsztaty pracy na 
krótki czas przed wyborami celowo gnębiły I prowokowały robotników.

Pomnijcie, obywatele, © przysłowiu: ®Lepiej późno niż nigdy*. 
Macie tydzień czasu do refleksji. — Jeżeli macie poczucie godności spo­
łecznej, to przy wyborach do senatu oddacie wszyscy głosy na listę Nr, 1,

Okręgowe Biuro 
Bloku Współpracy z Rządem

Kabaret-Dancing „ZACISZE"

mmmmmm

Wynik wyborów na Śląsku.
Zwycięstwo listy Nr. 1.

KATOW ICE, 5. 3. (wł.) W  okrę­
gu katowickim blok wsp. z rzą­
dem otrzymał 2 mandaty, niemcy 2 
t Korfanty i mandat.

W okręgu Kr. Hufa-Swiętochło- 
wice blok 2 uurnd. niemcy 2 i Kor­
fanty i.

GENEWA, 5.5. Minister Za­
leski oświadczył* że Polska 
zdecydowana jest przejść do 
porządku nad wszystkiemi o- 
sobliwościami noty Waldema- 
rasa i przyjąć do wiadomości 
jedynie jego rzekomą gotowość 
do rozpoczęcia rokowań, Pój­
dzie aż tak daleko, że nie od­
rzuci nawet Królewca, jako 
miejsca rokowań, aby nie dać 
sposobności do nowych odwle­
kać przez tego rodzaju spory. 
Rzecz w każdym razie będzie

omawiana przedtem między 
członkami rady.

Według tutejszych pogłosek 
Waldemaras wystosował do Be- 
laestra prośbę, aby osobiście 
interweniował w rokowaniach, 
Belaestr miał jakoby zamiar 
wywołać formalną dyskuksję w 
radzie, aby otrzymać specjalny 
mandat. Trudno na razie oce­
nić, czy wobec dziś ujawnio­
nego stanowiska Polski man­
dat taki będzie jeszcze aktualny.

3 sprawy polsko-gdańskie
na marcowej sesji ligi narodów*

GENEWA, 5.5. (wł.) Na po­
rządku dziennym marcowej se­
sji ligi narodów będą 3 sprawy 
polsko-gdańskie. a mianowicie: 
1) sprawa kontroli bezpieczeń­
stwa i kontroli celnej w pol­
skim basenie amunicyjnym na 
Westerplatte w Gdańsku, 2) 
sprawa postoju polskich okrę­
tów wojennych i 3) sprawa 
skarg kolejarzy gdańskich prze­
ciwko skarbowi polskiemu przed 
sądem gdańskim, Ze względu

0 czem M ą  radzili dyplomaci
w 6enewle?

GENEW A, 5. 5. Zaleski, Strese- 
nann Chamberlain i Briand są tu 
Już od wczoraj.

Okoliczność zjawienia się po raz 
pierwszy w towarzystwie Chamber­
laina przyszłego ambasadora Angiji 
w Paryżu, sir Williama Tyreiia, oraz 
yr towarzystwie Brianda głównej po 
fttaci kierującej na Quai d’Orsay —  
JFtlipa Berthelota, podkreśla donio-_

Sadewei l Te! ?-30.

Nadzwyczajny program marcowy
Od dnia i  marca 1928 r. codziennie:

Rovena- GastonKatia Masłowa
Subretka 

siubienica całej Polski
w swoich pierwszorzędnych 

kreacjach tanecznych

Oleś Olesławski
Doskonały kómik-humorysta

toe ing p&d feierewnietwens fachowycb sił tanecznych.

Doskonała Jazz-Orkiestra
Wstęp wolny! Psezątefe @ gotte, 18 w. Wstęp wolny!
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W  okręgu Pszczyna-Rybnik blok 
wsp. z rządem 3 mandaty, niemcy 2 
P PS — 1 8 Korfanty 1.

Wogóle na 17 mandatów 7 zdo­
była lista bezp. bloku, 6 niemcy, 3 
Korfanty i 1 PPS.

nlu drażliwości Niemiec, kłopotem 
Brianda jest atoli uporczywy nacisk 
Kelloga na zawarcie wielostronnego 
paktu, wyrzekającego się uroczyście 
wogóle woiny, jako instrumentu po­
lityki państwowej, co idzie znacznie 
dalej ód wrześniowej rozolucji pol­
skiej, % takim trudem przyjętej przez 
Niemcy,

Inicjatywa Kelloga, =  spraw® sa- 
działu ligi w paktach regionalnych 
koucyljacyjno - arbitrażowych, wy- 
dług kompromisowej rezolucji, którą 
zapewne jutro uchwali komisja Be­
nesza, =  sprawa misraljez, =  kon­

flikt węgiersko - rumuńskif — sora- 
wa szkolna śląska, — sprawa litew­
ska, — wreszcie ewakuacja Nadre­
nii oraz konflikt włosko - austriacki 
=  oto lista tematów dyskusji.

Briand przed wyjazdem z Paryża 
zawarł niespodzianie pakt z Hiszpa 
nią z ogromnemi ustępsiwami Ma­
drytowi-w Tangerze, co niezawodnie 
wzburzy Mussoliniego, oraz pakt ze 
Szwecją, podający arbitrażowi wszv 
arko bez zastrzeżeń, nieiako za wzór 
innym paktom. Oba te posuu^esa 
budzą sensację.

Min. Zaleski o rokowaniach z Litwą.
Śmiała ucieczka 5 kasiarzy

z więzienia sandomierskiego.
SANDOMIERZ, 5.3. <wł.) Wczo­

rajszej nocy 5 niebezpiecznych ka­
siarzy, którzy odsiadywali karę w 
więzieniu Sandomierskiem w nader 
sprytny sposób dokonali ucieczki.

Kasiarze którzy byli zamknięci 
w jednej z celi wybili dziurę w su­
ficie, poczem dostali sfę na dach, e 
stamtąd opuścili się na ziemię S

przez wysoki mur okalający więzie­
nie zbiegli.

Pościg policji zarządzonv za 
zbiegami nie dał dotychczas rezul­
tatu.

Nazwiska zbiegłych kasiarzy sa 
następujące Ignacy Jaświński, Sia 
nisław Szumer, ian Nowakowski, 
Jakób Osiecki i Jan Kręcin.

Desperacki skok bandyty Rosenbluma.

na podjęcie rokowań polsko- 
gdańskich, pierwsze dwie spra­
wy będą zdjęte z porządku 
dziennego obecnej sesji rady 
ligi narodów. Trzecia zaś spra­
wa będzie najprawdopodobniej 
odroczona ze względu na ob­
fity materjał wypracowany przez 
międzynarodowy trybunał spra­
wiedliwości w Hadze, z którym 
odpowiednie organy rady ligi 
narodów w tak krótkim czasie 
nie będą mogły się zapoznać.

WARSZAWA, 5. 3. Krwawy o- 
pryszek Chi! RosenbSum, który trze­
ma kulami ranił w ub, czwartek wy­
wiadowcę Radosza, usiłował uciec 
% aresztu przy urzędzie śledczym. 

Na godzinę 8 rano wyznaczono 
wczoraj

konfrontację
% policjantami, przybyłymi z Lublina. 
Bandycie zdjęto kajdany i wypro­
wadzono go z cęli pod konwojem 
dwu posterunkowych.

Na klatce schodowej Rosenhlum 
odepchnął znienacka policjantów,

przesadził balustradę

i skoczył z wysokości II piętra.
Gdy konwojenci zbiegli na par 

ter, bandyta leżał bez ruchu z roz- 
krzyżowanemi ramionami, Z  nosa 
ciekła mu krew.

Przeniesiono go do pokoju dy­
żurnych, wezwano pogotowie.

Lekarz
stw ierdził omdlenie,

żadnych jednak obrażeń ciała nie 
stwierdził.

Kilka kropel amoniaku starczyło 
do przywrócenia mu przytomności. 
Konfrontacja miała przebieg nor­
malny, Rosenhlum wrócił do ceń.

słość polityczną obecnego zjazdu,
niezależnie od porządku jawnych o- 
brad. Oczekiwany także Litwinow.

Ogłoszenie wyborów francuskich 
na 22 kwietnia i niemieckich na 31 
maja sprawia, że zjazd jest ostatnim 
odbywanym w obecnej konstelacji 
wewnętrznej Francji i Niemiec. 
Briand pragnie dużych efektów za­
bezpieczenia pokoju przy oszczędza-

Prasa donosi, źc
—* Wobec rozsiewania pogłosek

0  rzekomeni zamykaniu przez wła­
dze szkolne szkół polskiej macierzy 
szkolnej, prezes macierzy p. Swie- 
żyński, w piśmie do min. oświece­
nia stwierdził, że o zamknięciu lub 
zamiarze zamknięcia jakiejkolwiek 
szkoły polskiej macierzy szkolnej 
przez władze nic mu nie wiadomo.

— Bśerząca sesja rady ligi na­
rodów potrwa do piątku lub soboty 
przyszłego tygodnia. Z  pośród li­
cznych zagadnień politycznych na 
pierwsze miejsce wysuwa się spra­
wa przemycania broni do Węgier. 
Przypuszczalnie liga narodów wy­
znaczy specjalną komisję śledczą. 
Na bieżącej sesji nie poweźmie ża­
dnej decyzji.

— Wpływy z danin publicznych
1 monopolów za dwie pierwsze de­
kady lutego 1928 r. wyniosły ogó­

łem 125 milj. zł„ tj. o 36 milionów 
więcej, niż za dwie pierwsze de^aCy 
lutego 1927 r., w tern w pływy z 
danin publicznych dały 82 miii. zł. 
wobec 54 milj. wpływy zaś z mono­
polów 43 miii. zł. wobec 35 miii. 
zł. za dwie pierwsze dekady 1927 r. 
Daniny publiczne dały przeio za 
pierwsze dwie dekady lutego 1928 r. 
o 28 milj. zł. więcej monopole zaś 
o 8 milj. zł. więcej niż za pierwsze 
dwie dekady lutego 1927 r.

—  Na posiedzeniu rady ministrów 
w d. 2 bm. uchwalono na wniosek 
min. pracy tekst następujących czte­
rech rozporządzeń prezydenta z mo­
cą ustawy: 1) O sądach pracy, 2) 
o hygienie pracy, 3) o umowie
0 pracy pracowników umysłowych
1 4) o umowie o pracy pracowni­
ków fizycznych.

Niebawem dekrety te będą ogło­
szone w »Dzienniku Ustaw«, po­
czem znaczenie tych kapitalnych



zdobyczy social nych omówimy m  
lamach efixpresu®

— Mltibterjum iroinkiwa ptfzy-3 
■gstało związkom komunalnym zasił­
ki na zalesienie nieużytków w su­
mie 241 tysięcy zł., z czego nic woje­
wództw© kieleckie wypada 10 flys,

— Onegdajsze rokowania w 
przemyśle metalowym, prowadzone 
w Berlinie pod kierownictwem urzę­
dowego rozjemcy, nie dały wyni­
ków. Przemysłowcy odrzucili kate­
gorycznie projekt uregulowania tary­
fy płac mechaników. Rozjemca za-

Eroponował pewnego rodzaju regu» 
ację akordową, którą znowu robot­

nicy odrzucili, jak donosi »Vossi« 
•che ZeitungK, sytuacja jest bardzo

poważna, feleSt dztś przedpołudniem 
odbędą sSę nowe rokowania I ni® 
dadzą wyników, to należy się liczyć 
z zamknięciem w ciągu dnia dzisiej­
szego 5-du największych fabryk 
metalowych w Berlinie, zatrudnia­
jących 60.000 robotników,

■= Rada ministrów zatwierdziła 
akład francusko-hiszpański w spra­
wie Tangeru. W godzinach popołud­
niowych minister Briand przyjmie sir 
Austena Chamberlaina S zakomuni­
kuje mu treść tego układu. Pozatenss 
odbędzie się również rozmowa po­
między ambasadorem hiszpańskim w 
Paryżu a Chamberlainem w sprawie 
warunków ewentualnej ratyfikacji u- 
kładu przez Anglję S ewentualności 
powrotu Hiszpaojl do Sigl narodów,

„OAZA”
dosnowieo,

O d  poniedziałku 5 marca i djuT następne

Śmierć bladym twarzom. 1
VIi roli głównej KEN MAYNARD 

znakomity rycerz dzikiego zachodu, j 
Dramat emocjonujący w 9-clu aktach. |

KUNO

„Nowości”
Et(dzlh«

L ... .  .... ..... ..

Oa. pomedziatKU 5 do piątku 9 marca r. b„
Film .(Kzewyitszalący „Wielką Paradę",

„ŚWIAT w  PŁOMIENIACH"
(RYWALE),

Dramat w 42 aktach, w rolach gtównych uOLORSS DEL RIO, 
WIKTOR MC, LAOLEN ć. EDMUND LOWE,

Na accctile gośclnrte występy wiedeńskich artystów światowej sta­
wy pp. DOUSCH. Seńsaciat Dama olbrzym (2.25 m. wyso­

kości). Cudowne dziecko 6 letnie odtańczy Matros i.Czerkies.

Brak wody wModrzefowie
przez gospodarkę francuską.

Skutkiem robót podziemnych na 
kop. Modrzeiów odciągnięto wodę 
ze studni tak, że w całym Modrze- 
fowle okazał się zupełny brak wo­
dy, Wypsidek ten stał się klęską 
dla 4.000 mieszkańców o tyle nie­
bezpiecznym. że do domowego u- 
żytku msi V ą brać wodę z pobliskich 
gliniane!., brudnej rzeki, co może 
wywołać rńoroby, albo też całemi

Sodzinar szukają wody w okolicy 
iwki.

Wobec powyższego mieszkańcy 
•zwrócili się z prośbą do zarządu 
fow. sosnowieckiego o przedsięwzię­
cie środków zaradczych. Do dnia 
dzisiejszego nie otrzymano żadnej 
odpowiedzi, każdy zaś dzień dawał 
się we znaki, szukającym niezbęd­
nego środka odżywczego, przeto 
zwrócono się do magistratu o przy­
słanie komisji celem ostatecznego 
zlikwidowania sprawy,

Magistrat w dniu 16. I. br. przy­
słał komisję, składającą się z  2-ch 
Inż. miejskich i sekretarza, tow. sos- 
nowieckie przysłało 3-ch inżynierów 
Stwierdzono istotny brak i, komisja 
odjechała, przyrzekając, załatwić tę

sprawę.' jednak słało się inaczej.
Do dnia 20. II. nie było żadnej 

odpowiedzi wobec tego postanowi 
liśmy udać się inną drogą, napisa­
liśmy prośbę z  podpisami kilkuna? 
stu mieszkańców 1 wysłaliśmy ją 
do p. wicepr. prof. dr. K. Bartla, pro­
sząc o interwencję.

Prośba powyższa odniosła sku­
tek i w dniu 2 b. m. przybył przed­
stawiciel p. wicepremiera w towa­
rzystwie lekarza powiatowego, rad­
cy i sekretarza . magistratu miasta 
Sosnowca, po dokładnetń zbadaniu 
uznano za słuszne pretensje miesz­
kańców i przedstawiciel dał przy­
rzeczenie, iż rząd poczyni kroki w 
usunięciu braku wody, rozkazując 
wybicie studni i dostarczenie miesz­
kańcom wody.

Delegat oświadczył, że w ciągu 
2 miesięcy sprawa będzie zlikwi­
dowana

Z poważaniem
■ M, Kwietniewski^ 

Jak się dowiadujemy, tow. sosno ­
wieckie już przystąpiło do robót, 
wskazanych prżeż komisję. Przyp, 
red. ...

Kiedy dwaj kupcy Hirsz Klafn- 
berg z Trzebini 8 Chasklel Szwarc- 
berg z  Dąbrowy przechodzili obok 
magazynów kolejowych podeszło do 
nich 3 osobników uzbrojonych w re­
wolwery 8 zażądali wydania pienię­
dzy.

Bandyci zrabowali Klajnbergowl 
t90i) złotych, poczem zbiegli w nie­
wiadomym kierunku: Zawiadomiona, 
o śmiałym tym napadzie policja na­
tychmiast rozpoczęła pościg za ban­
dytami, który dotychczas jednak 
nie dał-pożądanych wyników.

KRO N IK A .
KALENDARZYK,

 ̂49.20 CzaHSiuisM opery z Póraiania. 
22;tO_Ąrgrnat1 otóśur i komunikaty PAT,, 

i aportowy.
H M  Muzyka lekka,

Marzec 

6  : 
Wtorek

DsSŚ: Wiktora 
jutro: Tomasza 
Wschód afońcs 6.44 
Zachód » 9.2$

Miejska biblioteka a ezy- 
ife in ia  im. Gustawa Daniłowskiego 
t  przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 

Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy 

t  claje się od g. 17 cj do 20-cj, czy 
tdnia pism na miejscu czynna jest 

, o<J godz, ló-ej do 21-ej.

Napad rabunkowy w śródmieściu
Dąbrowy,

Bandyci zrabowali 1900 złotych.
Gnegdaj o godzinie 8 wieczorem 

w śródmieściu Dąbrowy, obok ma­
gazynów kolejowych byłej kolei dę­

blińskiej, 5 bandytów dokonało zu­
chwałego napadu rabunkowego. 

Przebieg napadu był następujący:

KADJO,
Wtorek 6 — marca.

KATOWICE.
16.26 Komunikaty polak. zw. wzeetseć 

gosp. woj. SI.
li  .40 Odczyt pt. „Podstawy grospodsr- 

ese caszej niepodległości*.
17.05 Komunikat wydziału oświecenia 

pubiieztiego woj. SI,
17,20 Wykład historii polskiego.

Koncert popołudniowy z Warsza­
wy.

17.45

18.45
18.55

itezmftitońch 
Komunikat harcerski,

Z  Sosnowca.
(a) Wezwanie. W szystkie ko m- 

tety lokalne bloku współpracy z rzą­
dem raczą we wtorek dn, 6 marca 
br,. odbyć posiedzenie w pełnym 
składzie, a to w celu przygotowania 
się na najbliższą niedzielę do wy­
borów senackich,

.Zapotrzebowanie prelegentów m  
wiece .na bieżący tydzień należy 
kierować telefonicznie do biur? okrę­
gowego bloku, telef. 3-02, j*s*mvote 
lub przez specjalnych kurjesóy.

Komitety lokalne muszą yftaież: 
w sobie na tyle siłyy.wórąhtói, aby 
przekonać komitety.innych Odłamów 
przez które Myśl Polska straciła X 
mandat, aby się ocknęły i oddały 
lojalnie swe głosy na listę-nr.- i.

(a) Sprawozdanie komiłetu ra ­
tunkowego w Sosnow cu za czaa  
od 1 stycznia 1928 r, do 1 mar­
ca b. r. Saldo gotówkowe «a 1. 1 
1928, 136 zł, 09 groszy, wływy go 
łówką w styczniu 1330 zł. 94 gi',» w 
lutym 987 zł, 99 gr, Razem: 2434 rA 
95 groszy.

Wydatki: Na utrzymanie kuchni 
wraz z lokalem, żywnością, posługą,

Dramat w ileetre
189.

Powieść.

Miał Im dać odpowiedź ostrą, 
gdy nagle Fabian cały gniew jego 
zwrócił na siebie.

Przemysłowiec nie przypuszczał 
podobnego zuchwalstwa.

— Obejdę się bez zezwolenia 
pańskiego, panie Fabianie — odrzekł 
dumnie — 1 uwalniam pana od kry­
tykowania ;nych czynów,, I projek­
tów. Odezwałeś się pan do mnie 
niewłaściwie,

— Słowa moje były mniej, nie- 
właściwemi od tych, jakie wygła­
szane iu są w obronie tego lekar- 
czyka z obrazą pamięci mej-matki. 
Czyż podobna, byś pan myślał 
wprowadzić do swej rodziny czło-; 
wieka, który w domu pańskim do-* 
puścił się podstępu, a w moim 
zbrodni?

— Myślę o tem i to musi nastą­
pić, Doktór tyleż jest winnym przy­
pisywanej mu przez pana zbrodni, 
co i ja,
) — Więc skoro pan go oczeku- .
<jesz, to ja odchodzę. Nie mógłbym 
‘.znajdować s ię w towarzystwię_ćzło-„

wieka, nie drżąc ze ..zgrozy-i ni® Siła stę wydać rozkaz okrutny, tetó- 
okazując mej pogardy i nienawiści, ry nigdy z  jej ust paśćby nie po- 
’ — Ja nie mam dla niego takich i. winieni
uczuć. Znieważasz pan człowieka •• Rozumie sięe nie zaślubi nigdy 
nieobecnego. Zachowaj pan swój ; człowieka, który namiętnie kochał 
gniew do innej' sposobności. f  Marcelę 1 był również przez nią

— Zachowam go. Chodź, Mar- V kochany,
celo, -  ' Nakonlee p. Hauteclair przerwał

Fabian pośpiesznie wstał od sto-m ilczenie, 
łu, skłonił 3lę Cecylji i zwrócił się \  — Już dziesiątą. P. Ducios nie
do drzwi, |  przyszedł, 'Zobaczę się z  nim jlutro

Marcela pytająco spojrzała na j; rano, 
swego ojca, — Niech ojciec zapomni o tom.

— Idź, moja córko odrzekł - Nie, wiem, co czynię, 
p. Hauteclair. Następnego dnia rano Rene wstał

— Jestem ci, ojcze, posłuszną v późno. Dawno już * nie kosztował 
lecz proszę cię, ? nie śpiesz się — ® snu tak v smacznego,' Z ■ radością 
odrzekła żegnając go, i obchodził wszystkie pokoje, dotykał

A do ucha siostry szepnęła: ,|s ię  mebli i witał je, jak starych, nie-.
— Pamiętaj coś mi przyrzekła, ^widziano dawno przyjaciół.
— Co takiego? ~  zapylała Ce- U drzwi .zadźwięczał, dzwonek,

cylją* jak przebudzona ze snu, ' ^Służąca, która poszła otworzyć, po-
,-r; Nie chcę, byś została jego ^wróciła z oświadczeniem, że pan 

żoną. !  Hauteclair pragnie zobaczyć się
— Ach! —. wesłćhfnęła dziewczy- ; z doktorem.

na z rozpaczą. ' - — Proś'— odrzekł Rene,
v ;f Przemysłowiec wszedł z  wyro- 

. 'Oni: :|*em twarzy ̂  surowym i oc'zvma
Cecylja pozostała saiw z ojcem. Jgroźnetni.

Była zgnębiona wszystkiem, co s ły -j |^ #  Rene podbiegł naprzeciw niego 
szała. Stanowczo wyrażony projekt . 'z rękoma wyciągnięfcmi, ale gość 
ojca, opór Marceli, gwałtowne wy-Jj, udał, jak gdyby tego gestu nie wi-
rzuty Fabiana, podrażniły deiikat-3  dział i nie uścisnął ich. Przystąpił
mość i szczerość jej uczuć, odraza ..do rzeczy i.rzekł tonem

I jeszcze ta Marcela, jak gdyby oschłym; .. ..
. dla dopełnienia szczytu Ironjhośmi e ^ ~Pow^gcił pan ^wczoraj & szó ­

stej wieczorem, t Oczekiwałem pana 
. przez cały wieczór, lecz beasskutćcż 
nie.

—- Rzeczywiście—odrzekł doktór 
, zdziwiony słowami i tonem p. Hau 
: teclair — 5 przepraszam pana za tę 

zwłokę. Przepędziłem wieczór w ko 
i l e  rodzinńem, z matką i rodzicami 

Róży. Wiem dobrze, ile zawdzię­
czam panu... Lecz niechże pan bę 
dzle łaskaw 3iedzieć.

—; Dziękuję panu, Nie -arozmniał 
; mnie pan. Nie chodzi o wdzięcz 

* Biosć pańską, aie zadośćuczynienie 
Opinia mojej córki rosiała uarażo 

J ną. Skompromitowałeś ją pan. Na 
mówiłeś pan moją córkę do jakichś 

H wycieczek szalonych, których skutki 
4  mogły być opłakane. Biedne dziee 
<5 ko wyznało swój błąd przed urzęd- 
I niklem, ponieważ pragnęło nie. do 

puścić stawiania cię przed sąd. Na­
leży się nam od pana zadóśćućzy 

: nienie uroczyste. Czy gotów pan 
jest je dać

— Niech pan poda swe warunki 
- Przyjmuję je z góry.

— Co to znaczy?... jakich wa
, ruuków żądasz pau odemnie, skoro 
„powinieneś spełnić najświętszy obo- 

wiązek?
Ostatnie te. słowa oiworzyły do 

ktoiowi oczy i odatoniły mil cel 
przemowy- p. ildutoclair.

c> cl, a.
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Sfr. 4

opałem, w styczniu 736 zł. 24 er., w 
iutyin 917 z ł / 44 gr., razem lóó5 zł. 
68 gr.

Mleko dla dzieci gruźlicznych za 
styczeń i luty 59 zł, 20 gr. Uirzy- 
mgnie. sekretariatu (inkasowanie skła­
dek, roznoszenie listów,s; materiały 
piśmienne), za styczeń i luty 47! zł. 
47 gr. Zapomoga doraźna, w stycz­
niu i lutym 20 zł. Z pozostałych 
pieniędzy, zebranych na gwiazdkę 
(suma 58 zł. 78 gr. w saldzie go- 
tówkowem na 1.-1 28), kupiono ko­
szulki dla dzieci za 51 zł. 50 gr. 
Razem wydano zł. 2215 gr. 85 gr. 
Saldo gotówkowe na 1 marca b. r. 
259 zł. 10 gr.

Wydano bezpłatnych obiadów w 
okresie sprawozdawczym 5952.

(s) Zapowiedź. Jeneralny komi­
sarz wyborczy bloku współpr, z rzą­
dem zaprasza wszystkie zarządy 
©rganizacyj zblokowanych na po­
siedzenie we wtoręk, dn. 6 111 br.t 
na godz. 7- wieczór do lokalu pol­
skich związków zawodowych, ul. 
Manacka 1 Sosnowiec.

Po szczegóły należy zwrócić się 
telefonicznie dziś między godz, dru­
gą a czwartą do biura okręgowęgo 
ielef. 5-03.

(s) U karan i. W dniu 4 bnv spi­
sano doniesienie na Woicieca jana- 
nasika Sianistawa Jakmana zain. 
przy ul. Lisia 7 i Bariłomieia Szy- 
palskiego zam. przy ul. Piłsudskie­
go nr. 52 za potajemny wyszynk 
wódki.

Za agitację w dniu wyborów w 
gromieniu 100 metrowym od urny 
wyborczej spisano 10 doniesień.

Nr. 56.

(s) N iezw yk ły  rekord . Nakład 
»Expresu Zagłębia« wynosi obecnie 
12 3G0 egzemplarzy w dni powszenie, 
a 15 tys. w niedzielę i święta. Wczo­
rajszy numer jednak ze względu ca 
wybory rozszedł się w 15500 egzem­
plarzach, co świadczy o niezwykłej 
na nasze stosunki poczytności.

Żaden dziennik na terenie b. Kon­
gresówki nie może się poszczycić 
podobnym nakładem. Jedynie kilka 
pism stołecznych rozchodzi się w 
większej ilości egzemplarzy, niż 
»Expres Zagłębia*.

(s) W yjaśn enie. P. Muchę wła­
ściciel restauracji przy ulicy Mała­
chowskiego wyjaśnia, że St. Ada­
miec ze swemi towarzyszami przy­
szedł do jego restauracji, gdzie p ił 
tylko piwo, pieniądze zaś zostały 
Adam cowi skradzione nie w restau­
racji, lecz na ulicy.

Z C zeladzi.

(c) W spraw ie redukcji urzęd­
n ików . Magisirat m. Czeladzi, sto­
sownie do uchwały rady mic e’- ' j 
wymówił pracę siedmiu u r z ę d n i  
magistratu. Powodem wymówienia 
miały być rzekomo odmienne prze­
konania polityczne.

Sprawa jednak wzięła inny obrót, 
ponieważ za;ęły się nią władze nad­
zorcze, które poleciły burmistrzowi 
Rożkowi colnąć natychmiast wymó­
wienia pracy, udzielając mu jedno­
cześnie nagany.

Zarząd miasta, jednakże polecenia 
nie wykonał wnosząc jednoczeń e w 
tej sprawie rekurs, w którym wyjaś­
nia powód wymówienia pracy.

Epilog napadu ratankoigpo
pod Berlinem

przed sądem okręgowym w Sosnowcu.
Sąd okręgowy w Sosnowcu roz­

poznał sensacyjną sprawę dokona­
nego w 1920 roku morderstwa rabun­
kowego pod Berlinem. Na ławie o- 
skarżonych zasiadł 27-letni Józef 
Sośniczka, ostatnio zamieszkały w 
Gniazdowie, powiatu Rudnik Wielki.

Jesicnią 1920 r. na drodze z 
Szonbergu do miejscowości Fel- 
chow, położonej pod Berlinem; na 
przechodzących wędrownych han­
dlarzy małżonków Hirszhaut napa­
dło dwóch osobników z przydrożne­
go lasu, z których jeden mierząc z 
rewolweru, krzyknął łamaną niem­
czyzną »picfiiądze, albo życie!»

Skoro napadnięci wydali pienią­
dze w kwocie kilku tysięcy marek 
niemieckich, jakie mieli przy sobie, 
uzbrojony bandyta dal do nich k il­
ka strzałów, raniąc obyeiwoie śmier­
telnie. Łupem bandytów padły ple­
cak! z żywnością podróżnych oraz 
dwie torby z towarami.

Hirrszhautowie, mimo bardzo 
ciężkich ran dowlekli się do pobli­
skiego miasteczka, gdzie złożyli

Z ubiegłej niedzieli.
M igawki wyborcze.

Gwarno i roino było na ulicach 
w niedzielę. Od samego rana lu­
dziska zapamiętale dyskutowali. 
Człowiekowi z innej planety zdawa­
łoby się, iż ludność ogarnął jakiś «o- 
błęd matematyczny*. Co chwila pa- 
dały z ust rozpolitykowanych, pocz­
ciwych mieszczuchów cyfry: 1, 2, 
11, 18, 35. i tak bez końca.

Jakaś zapracowana kobiecina w 
chustce, wygrażając pięścią jakie­
muś safandule w kaloszach (dzień 
by ł słoneczny i ciepły), krzyczała: 
«Ja ci pokaże 24!i Przeciwko P ił­
sudskiemu, śmiesz gadaćl ty taki i 
owaki!*

Posypały się słowa ostre, cięte 
ale nie parlamentarne.

HENRYK* PECOLD
LIrzędnik W arsz. T-wa Kopaiń W ęgla w Niemcach 

O p a trzo n y  św. S ak ra m en tam i zm nrt t m arca  1928 r . w Z ako p an em
przeżywszy iat 27.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz .w Zakopanem^ oa '• i  rsarca
o g-odz. 16-ei o czcm zawiadamia krewnych, przysuciói i znajomych pogrą­
żona w głębokim smutku

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim znajomym i współpracownikom, którzy przez delegacje 

oddali ostatnią przysługę zmarłemu

ś p. Henryków! FacoSdowl
składa tą drogą serdeczne .B ó g  zapłać".

Rofeina.

Rodzina.

nie pomoże. Rzecz postanowiono
Amen.

W dług;m, kilometrowym ogonku' 
licznie są reprezentowani wyborcy 
— żydzi. Są to przeważnie brodaci, 
w długich surdutach kupcy.

Stoi sobie taki sklepikarz cier­
pliwie godzinę, dwie, trzy by na­
reszcie po długim oczekiwaniu speł­
nić z powagą przy urnie wyborczej 
obowiązek obywatelski. Przyznać 
trzeba, że widok to niezwykły. W 
szarem życiu codziennem taki człe­
czyna reprezentuje typ, tak bezna­
dziejnie ospały (mimo zewnętrznej 
ruchliwości), bezideowy, zanurzony 
po uszy w swym nęiznym sklepiku, 
t~’t  mało słonecznym, a teraz trud­
no go poznać.

Ano, raz na pięć lat można się 
rozgrzać..

Poticia. I! ;ś - tam - dzieścl go­
dzin służby, w ostrem pogotowiu, z 
bronią u nogL. A  jednak jest spo­

kojna, uprzejma, opanowana. Grzecz 
nie udziela wyDorcom informacyi. 
Powtarza aż do ?■ ' zn a mało
rozgarniętym wybór m >iuro czyn­
ne do 9. Ja -aś prz\~. i lecz po­
litycznie «nieuświadomiona» panie­
neczka zwraca się do posterun ko­
wego z pytaniem; Proszę pana, czy 
ja jestem wciągnięta na listę?

— A skąd ta wiem?
— A bo myślałam, że nibv po 

licianci o takich rzeczach wiedzą.. 
Odwraca się na -obcasie i z ,ekko 
obrażoną minią., odchodzi. Ooywa- 
seikai!

Około 10-et gorączka wyborcza 
ooada. Namiętności powoli cicnną. 
Srało się. Ogarnia miasto nerwowy 
nastroi wyczekiwania. Do iutra„ jaki 
wynik? Z olbrzymiej liseraratury wy­
borcze!, z milionów słów zosta.e 
jedno: Zobaczymy. ^

«S. Z .

zameldowanie o dokonanym na nich 
napadzie w pcbcii.

jedna z ofiar napadu, Sara Hir­
szhaut, wskutek otrzymania rany w 
szyję, zmarła. — Prowadzone wy­
wiady przez władze policyjne nie­
mieckie nie dawały dłuższy czas 
żadnych wyników i dopiero w czte­
ry lata później wpadnięto na trop 
jednego ze Sprawców, mianowicie 
brata "ciotecznego Sośniczki który 
przyznał się do brania udz:ału w 
napadzie i jako wspólnika wskazał 
oskrżonego józefa Sośniczkę.

Cbai pracowali w krytycznym 
czasie jako robotnicy w pobliżu 
Berlina. — Józef Sośniczka ujęty 
został na Śląsku i przekazany tu­
tejszym władzom sądowym. — Na 
rozprawie Sośniczka nie przyznał 
się do winy, dowody jednak zebra­
ne w śledztwie, oraz zeznania 
świadków, podczas przewodu sądo­
wego, stwierdziły jego winę.

Sąd wydał wyrok skazujący Soś­
niczkę na trzy lata domu poprawy, 
z pozbawieniem praw.

Po 20-tu Salach bezkarności
skazany na 8 la l więzienia.

Chłopina stoi zmieszany, zafra­
sowany, uśmiecha się niewyraźnie.

Ciszej trochę, babo,., ja jeszcze 
nic... nie wiem... Może się rozmyślę...

Okazało się, że skłócona para 
to... małżonkowie. Fala agitacji wy­
borczej udała się na chwilę do o- 
gniska domowego i rozdzieliła na 
chwilę małżonków na dwa wrogie 
sobie «obozy».

Mimo gorączki i roznamiętnienia 
porządek panuje wzorowy. Wyborcy, 
jak widać, zdają sobie sprawę z po­
wagi sytuacji. Na twarzach maluje 
się twarde, nieodwoalne postano­
wienie. W kieszeni leży taki a taki 
numerek i żadna agitacja już teraz

Przed kilku miesiącami donie­
śliśmy o aresztowaniu w Krakowie 
funkcjonariusza kolejowego, Adama 
Markiewicza, posądzonego o ojco- 
bójst vo.

Obecnie przed sądem okręgowym 
karnym w Piotrkowie odbyła się 
rozprawa przeciw Markiewiczowi, 
która ujawniła sensacyjne szcze­
góły iego przestępstwa.

Przed 20-tu laty Markiewicz, syn 
bogatego rolnika ze wsi Jeżowo 
pod Piotrkowem, zamierzał ożenić 
się z biedną, lecz niezwykłej urody 
dziewczyną, z sąsiedniej wsi. Ojciec 
silnie sprzeciwiał się temu mał­
żeństwu nie wahając się doprowa­
dzić do burzliwych 1 ostrych zajść 
z synem.

Jednego dnia wieś Jeżowo po­
ruszona została wiadomością o znik­
nięciu oica i syna Markiewiczów. 
Opuszczonem gospodarstwem za­
jęła się zamężna córka starego 
Markiewicza.

Po kilku miesiącach tajemnicze­
go zniknięcia, psy podwórzowe wy­
kopały z klepiska obok stodoły 
zwłoki starego Markiewicza w sta­
nie pełnego rozkładu. Podejrzenia 
skierowały się natychmiast przeciw 
synowi Adamowi. Zandarmerja i 
policja rosyjska czyniły usilne sta­

rania w celu wytropienia Adama 
Markiewicza, iednak wszelkie usiło­
wania pośicu były bezskuteczne.

W ten sposób upłynęło 20 lat.
Pewnego dnia w r. 1927 siostra 

Adama otrzymała iist z Krakowa.
Pisał do niei Adam Markowicz, 

zapraszaiąc ją do siebie,, chciał bo­
wiem uregulować sprawę spadkową. 
Pojechała. Brat opowiedział jej ko­
leje swego życia.

W 1914 roku znalazł się w Niem­
czech, wstąpił do wojska, był na 
wojnie, dosłużył się stopnia feldwe- 
bla. Po wojnie osiadł w Krakowie, 
ponieważ otrzymał fu dobrą posadę 
na kolei.

Markiewicz proponował siostrze 
kupno lego części gruntu. W czasie 
kontraktu kupna i uregulowania hi­
potecznego wyszła na jaw zbrodnia, 
popełniona przed 20 laty.

Na rozprawie Markiewicz tłuma­
czył, że ojciec jego porwał się na 
niego z siekierą, którą uderzył się 
wskutek nieostrożności w głowę i 
poniósł śmierć na mieićcu. W oba­
wie przed posądzeniemgo o zbrodnię, 
zakopał zwłoki ojca, a sam uciekł 
w świat.

Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazął Adama Markiewicza na 
8 lat więzienia.

Hallo! RADIO Kallo!
apara ty rozmaitych najnowszych i najtańszych systemów, 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne A. HOROWICZ
SOSNOWIEC, Modrzejewska 13, I! piętro, telef. 2-10.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
ratowe po cenach konkurencyjnych.
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Wykrycie fab ryk i 2-złotówek
pod Nowym Sączem*

Od dlufcsssf® Iró eisa® zaob- 
^fWOWfiiM w htewyłB SąCZO 1 Ok®-
Sary, ta atesrcaai s^r«wey puszczisią 
« ob'e^ większe Ilości doskonale 
gsodrobionyeh dwuzłotuwek.

Dopiero w czasie targu dala 21 
g. m. przytrzymane aa rynku w No­
wym Sączu eiejaką Zofię Kowaiiko- 
wą w chwil § gdy Sfi płaciła sa u- 
skufecznione zakupy fałszywemi 
d^złoiówkami Kowalików© zezna­
ła, że monety te &trzymate poprze- 
dn'ego larg® od nieznanego W 
mu&tymy m  aprsedase produkty.

Wobec tego roztoczono baczną ®b= 
serwacię i wykryło fabrykę fałszy­
wych monet § zlotowych w mie­
szkaniu tejże Kowafikowej,

Fabrykowane monety były wiel­
kości monet prawdziwych, wizerunek 
3 orzeł dobrze odbite, koloru nieco 
bardzie! śniadego od prawdziwych, 
przyczem połysk był tak sztucznie ro­
biony, a brzegi poprawiane pilni­
kiem. Fabrykat był doskonały, ze 
tylko po wadze 3 dźwjękM moise 
był® g© poznać.

Tajemniczy metal wykryto pod Koluszkami,
Jak ful donosiliśmy, pod Kolusz­

kami odkryte zostały znaczne 
Kłady węgla brunatnego. Jak się 
dowiadujemy, w dniu dzisiejszym !«= 
©en z przemysłowców łódzkich dr. 
&4dermats, będący współwłaścicie­
lem kopalń! ^Saturn® w Sosnowcu, 
*akup« ®d jednego 8 wieśniaków 
sziaczny teren węglowy, W ubiegłym 
"ygodniu przysląpion© ®a terenach 
tych d@ wydóbywoała węgla.

gzas tych prac satknięi© się s® 
grodki metalu, które zostały podda- 
m  ekspertyzie, Wyniki te! eksper­
tyzy trzymane ®q w tajemnicy. Spra­
wa budzi w dalszym ciągu kolo­
salne zainteresowanie.

Stwierdzono, że węgiel, Jakkol­
wiek jest młody, nadaje się do li­
ty? ku I po ©suszeniu go, dóskooale

P«&

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warasa?«9 dJk
Stew? torfeSJ©
UWys *X«St!r-4&M*U—4&A&łn
Ite»«sc4sm 571.18% 

saaiśs
&oL Wer. tr. ot>r. 8J8S%
« twoe, P o t Prem, D ołsr, s i 64Jte«=4lSJ8 
ft&oa

les!xłea®ja fees sasti**y„

AKCJE,
Warszawa, 6J;

@49sk Dysfeomowy 186,00 
nm aiotry 125.00.

%*nk Poleki t-ia^O—149J&
Ssie t Sarteito ! 18.-=- 
Ca*ser SQM—W M  
p im j 86.00—86.89 
Wy*otea safe.—
Węgiw 99.00—9SJ® 
kio bet »-28  
Uipoe 4i.75~-45.00 
JftoUiKiP** 48.0®—47J5— 
ttorbftB 206^0 
Oen-owicckt 87.0Ó—8?JS0 
Pocisk 11.78 
Rudikl MJO
tbisraclJowIce Ś7-7&—-fe/j®
Zawiercie A6.30-54.tX>

JSoricowsM 19.7©=*t9.7S 
Uąłfytus S9.50

tsm łeacje: słabsza,

iE L D A  ZBOŻOWA.
Poznań,

gętei 4&S&- 
Pszenice 48.00—*  SB 
tecamieit przemiałowy e-t',0®»=*84Ję 
jaesmiefi browar. 89.8®—9600 
© w ie* 55.00—57.00 
ktęka tylnia 70 proe. 58.78 
Hąka żytnia 55 proc. 80.25 
Mąka pssenna 65 proc. 69,0©—?8J§
Ospa żytnia 28.25—89.25 
Ośna pszenna 28.25—29,88 
Klepak 63.00= 70.00 
Oroch polny 4400—51^0 
Oroch Viktoria 60.00—82.00 
Oroch Folgera 85.00—6&00 
W yka 50.00—55.00 
Pelttszka 3S.00-"55.00 
óelsdera 25^0—24.80 
Łabin żółty 24.®)—28.00 
Łubin niebieski 25.00—24,08 
Koniczyna czerwona 220.00—518.06 
Koniczyna biaia 180.00—-280.00 
Koniczyna żółta odlitiszezona 150.00-100,- 
Koniczyna ezvredska 260.00—320.00 
Koniczyna w łuskach 6O,0O“ SO.~
Ssano luźne 8.00—5.60 
^ o m  żyl. prasowana 8^O—SJ0 

U^rjosobieni® moeneisze,

Cela 
więzienna.
Pierwsza część była fyflt® 

wtórzeniem dosłownem badania, pro 
•wadzonego przez prokuratora; lecz 
gdy sędzia wyczerpał cary szereg 
sodobnych pytać, wówczas zagad^ 
Bął jeszcze;

— Podobno, przed popełnieniem 
zbrodni, znałeś pan pannę Kkuyldę 
Lacenay?

— Tak, panie.
— Jak długo trwała ta aiajo-

KOŚĆ?
— Dwa lata.
— Kochaliście się oboje?
— Tak, panie.
— Przynajmniej tak ml donie­

siono.
— 1 fest to prawda.
— Dobrze- Mówmy dalej. Zazna-

Emiłeś się pan z panną Kiotyldą 
icenay w Macon. Posiadałeś tam 

nieruchomość, sąsiadującą z domem 
berona Lucenay; spotykałeś pannę 
Kloty Idę na balach- ona miała iat 
szesnaście, pan dwadzieścia trzy- 
Miłość wywiązała się z tych spot­
kań, a wy daliście opanować się

temu wszechpotężnemu uczuci®.
Skłoniłem się w milczeniu.
— Jednakże — ciągnął dalej sę­

dzia — łudziliście się nie długo, 
poznawszy, że miłość ta wkrótce 
zapewne będzie musiała rozstrącić 
się o twarde przeszkody. Rodzina 
panny Klotyldy należy do najarysto- 
kratyczniejszych z całej Burgundjh 
pan zaś przeciwnie, jesteś tylko 
Gardenerera ! niczem więcej. Pan 
Lucenay postanowił przerwać te 
stosunki; nie sądził bowiem, i i  
przeszły one po za zakres niewinny 
poczynający się pierwszą figurą 
kontredansa, a kończący się ostat­
nią- Wkrótce się jednak przekonał, 
iż jest w błędzie. Obrażony w mi­
łości rodzicielskiej i dumie baronów 
sklej, znalazł tylko jeden sposób u- 
chronienia córki od niestosownego 
związku, jakiego się wielce obawiał...

— Jakto! postanowił wydać ją 
za mąż!- — wykrzyknąłem prawie 
nieprzytomnie.

 Tak- i to właśnie miało
wielki wpływ na poważniejsze wy­
padki.

—  Co pan mówi?
— Powinnością moją jest powie­

dzieć panu wszystko, — proszę mi 
więc nie przerywać. — Panna Lu­
cenay miała temperament, świadczą­
cy wymownie o krwi kreolskiej o- 
dziedziczouei po matce, niepodległy 
namiętny, przytem. przyzwyczajona

byłe do swobody żyda wiejskiego. 
—  kochała pana — tak nam przy­
najmniej powiedziano — tą wyjątko­
wą namiętnością, właściwą tylko mie­
szkańcom sfer zwrotnikowych. Do­
wiedziawszy się o zamiarach oica, 
powzięła natychmiast myśl sprzeci­
wienia się jego woli. Prawdopodob­
nie w panu znalazła spóinika swych 
postanowień. Być może, że i pan ją 
również kochałeś, a miłość ta, choć 
dziś cię nie usprawiedliwia, przynaj­
mniej tłómaczy udział, jaki wziąłeś 
w nieposłuszeństwie panny Lucenay 

Udział pański w ucieczce panny 
Lucenay z pod dachu rodzicielskie- 
do jest zresztą poświadczony nic- 
zbitemi dowodami. Pokojowa, zosta­
jąca na jej usługach, imieniem He­
loiza, zeznała, że na kilka dni przed 
tern. wprowadziła pana do pokoju 
swej pani. W przeddzień odjazdu 
panna Lucenay otrzymała od pana 
list, w którym wskazałeś jej miejsce 
1 godzinę schadzki w hotelu »Brest« 

Odtąd wypełniała szczegółowo 
wszystkie pańskie polecenia- Rano 
dwudziestego czwartego opuszcza 
pałac barona, pod pozorem pójścia 
do kościoła S-go Tomasza z Akwi­
nu. Na placu S-go Sulpicjusza wsia 
da do dorożki i każe zawieźć się na 
ulicę Rennes, numer 124, dokąd przy­
była o godzinie dziewiątej.

Stangret, odnaleziony wkrótce, 
dostarczył jaknajdokładniejszych ob­

jaśnień. Właściciel hotelu, również 
zapytywany, dodał, że młoda dziew­
czyna okryta była długim płaszczem 
jedwabnym, twarz iniała osłoniętą 
gęstym, czarnym woalem, i że wy­
siadłszy z powozu, wymówiła pań­
skie nazwisko głosem bardzo wzru­
szonym.

Odprowadził ją do mieszkania 
pańskiego i natychmiast się oddalił. 
Takie są fakty, widoczne ż zeznań 
różnych do chwili, kiedy parma Lu­
cenay weszła do zajmowanego przez 
pana pokoju... Tu dopiero następu e 
przerwa, okryta tajemnicą, przynaj­
mniej w tem wszysłkiem, co się ty­
czy ofiary. .

O panu bowiem wiadomo, że 
wyszedłeś z hotelu o godzinie iede 
nastei rano, a powróciłeś dopiero o 
siódmej wieczorem.

Co zaszło między panem, a pan­
ną Lucenay?

Wszelkie badania, poczynione w 
tym względzie, okazały się bezo 
wocnemi. Zaledwie można było po­
wiąż wiadomość o ostatnich wy­
padkach, jakie sprowadziły krwawe 
rozwiązanie tego dramatu.

To tylko pewna, że o pół do 
ósmej wyszedłeś pan szybkim kro­
kiem z hotelu, sam jeden, gwałtow­
nie wzruszany... z twarzą dziwnie 
zmienioną... a w ubraniu pańskiem 
widoczny był niezwykły nieład.

c. d. n.
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G r z y b y  p r a w e  P l a t e
w tew fe 9B1 ®S ał, s-s kUogras*

w skt-eple» >
■.. K p z ś o lk o w a  i l ę d r y c A c i

SO!K«WK5C 9-po ?'fafa «ł. .

f^oszateiiję nałyciitniasi 
*- wy eh, szpilkowych

. Sosnowiec, Csysts 7.
-"Tuiąztók-skórzany w SosuowCn sawsdda 
Łe  sma wsffiyśtłdcń robotników Szewców,, 
ie  śa dana fabryka poszukująca  ̂ robotiu- 
ków szewców do pracy iStoł' w kbnffikcte 
s»e związkiem skó«a«ynt Stófiip,

Róśśnc.

Kteiatw jakób Dawid rocznik lO&i a^abił 
książeczkę w o lo w ą  wydeśo bwe* R- 

K  U, SóiBnowtec.
■7 gt&l0Bi> pasapoit zagraniezóy wydany 
tŁ- przez starostwo b^teSdskie -aa halę LI- 
ase^Ztiik Dyotaoił. Łaskawe i d® 
«,E8prgs® Ztg^h* Sftteła,
«&« do odebrania w admlnistractl ..Iśtpre- 
©  su Zagi^Ma* foksęrafie i da^ody Prke 
ciszkł SftschurakleJ.
<SSzyfe p& dessae’ff, <srtó htiiśafe :» iiteretBc- 

. O  m i  ZftlosreM* .©tpre^*, 'LŜ feie
Pilna0.

^LtarsKf torowy Pr. Piosick iglńsi. h.«ńł 
etuwytatey z 8-go miesiąca A łOofitt. 

, Łaekewy znaiazca- żedtsrs zwócR ua sta 
i KaztniierŁ 

JŹwieded Aleksander agubii bartę z«B«ko- 
ws w\Tc!fi«ą prrez: p, U. Pi P. w iłPs 

' sw n i,

CbirojBanta-grafolog KoźcieSniak przyj- 
iKuje od godz. 14—20. Udzie?a rówsżież 

oc«5 gratolo^cssnydh a nadeslanydt pró- 
.ek. pisma. Analiza 1.89 gr, Dąferawa-Gór 

. Łtoanowskiego 4. 
iyyĄdnierźawlśę ogród praco wiłeniu ogród- 
”  J ,Tikowi ca cl<«odnyd! warankaeh,' 

Oefci'iiin Sosnowca, Niska Ib.

iłrak ..fixiwesu Zegł̂ Wta** 3<łMóTOTęc,-ial..Tgaaaiaa.-%l
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